
NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 31

nej na placu koło pomnika i przed szkołą w Sierszy. 
Przybyli liczni reprezentaci gmin miejskich i wiej­
skich z odznakami swego urzędu, oraz przedstawi­
ciele władz z Krakowa i Chrzanowa, jako też li­
cznych zakładów fabrycznych w powiecie.

O godzinie wpół do dziesiątej ruszył pochód, ufor­
mowany przez mistrza ceremonii, inż. Cieślińskiego, 
do kościoła w Krystynowie.

Na czele posuwali się konni krakusi, dalej orkie­
stra straży poż. z Trzebini, kom. budowy pomnika, 
liczne oddziały Sokołów z Chrzanowa, Krzeszowic, 
Trzebini i z Sierszy, strzelcy z Sierszy, oddziały 
straży ochotniczych, członkowie czytelni T. S. L. 
z Sierszy, reprezentacya Rady powiatowej chrza­
nowskiej z marszałkiem hr. Edw. Mycielskim na 
czele, poseł do Rady państwa Dr. Ignacy Wróbel, 
deputacye miast Chrzanowa i Trzebini z burmistrzami 
pp. Grzelewskim, Rudolphim i Rosenbaumem, re­
prezentanci kopalń i zakładów przemysłowych, de- 
legacye włościańskie gmin powiatu chrzanowskiego, 
przedstawiciele górników i straży leśnej, dzieci 
szkolne w barwnych strojach i krakuskach, pod 
kierownictwem dyrektora Niecia z Ciężkowic i liczne 
zastępy publiczności.

Barwny ten orszak przybył o godzinie 10-tej do 
kościoła w Krystynowie.

Po odprawionych modłach ruszył pochód do parku 
w Sierszy, gdzie wznosił się pomnik, otoczony zie­
lenią i flagami o barwach narodowych.

Pierwszy przemówił w imieniu komitetu dyrek­
tor Antoni Schimitzek, poczem odsłonięto pomnik.

Jest to obelisk z porfiru miękińskiego na odpo­
wiedniej podstawie z betonu, zakończony spiżowym 
orłem. Na obelisku widnieje medalion z popiersiem 
Andrzeja Potockiego. Medalion jest dziełem artysty

Echa katastrofy żywiołowej: Maty strumyk w pobliża Chyrowa, którego wylew zniszczył tor kolejowy.

nimi wali fala. Wtem widzę jak od Posady chy- wem, należąca do majątku hr. Potockich. Powstał 
rowskiej sunie ku nam drugim torem pociąg. Roz- on ze składek górników, przy wydatnej pomocy za- 
paczliwie macham peleryną, pociąg stanął; odetchną- kładów i kopalni sierszeckich.

U c z c z e n ie  p a m ię c i  z a m o r d o w a ­
n e g o  n a m ie s t n ik a .

Kilka lat minęło już od chwili, kiedy we Lwo­
wie z rąk Siczyńskiego zginął ś. p. hr. Andrzej 
Potocki. Zarówno kraj, jak i poszczególne miasta 
i gminy czczą pamięć jego, a wyrazem tego są po­
mniki, na cześć zmarłego stawiane. Przed kilku 
dniami uroczystość odsłonięcia takiego pomnika ob­
chodziła Siersza, miejscowość górnicza pod Krako-

Zniszczony przez pożar kościół w Kazuniu pod Warszawą.

łem bo wiele żywotów ludzkich od śmierci wyrato­
wany ch“.

„Ruszamy dalej ku Starzawie. Tu fala szła to­
rem, wyrywała drzewa i toczyła złomy skalne. Po­
mału dojeżdżamy do jakiegoś zwaliska. Pociąg staje, 
wysiadamy. Na torze cała góra z drzewami wyrwa- 
nemi i olbrzymiemi skałami i namułem 1 Obok budka 
kolejowa nr. 31. Kilkuset robotników gorączkowo 
pracuje nad usunięciem tej skalnej lawiny. Wszystko 
skłębione: drzewa, kamienie, namuł. Z leśnego wzgó­
rza z hukiem spływa rwący strumyk. Co za siła 
tego żywiołu“ !

Również wielkie szkody porobiła woda w torze, 
prowadzącym do Zakopanego z Chabówki. Fale pod­
myły tor na przestrzeni 42 m. tak, że pociągi mu­
siały dojeżdżać z obu stron, zaś podróżni przesia­
dali się, przechodząc po długim pomoście drewnia­
nym.

Pod Oświęcimem wylała Wisła i Soła, zatapiając 
kilka wsi i przedmieścia.

Illustracye nasze przedstawiają szereg widoków 
z powodzi w różnych okolicach Galicyi i spustoszeń, 
jakie ta klęska spowodowała.

Spalona świątynia:

Już od wczesnego ranka na odgłos strzałów 
moździerzowych, zapowiadających uroczystość, za­
częły się gromadzić tłumy ludności górniczej i rol-

Plebania we wsi Kazuń pod Warszawą.

rzeźbiarza Jana Nowaka, ucznia profesora Laszczki. 
Całość przedstawia się bardzo estetycznie.

Uczczenie pamięci zamordowanego namiestnika: Pomnik ś. p. Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy.


